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Z W IĄ Z E K  B O JO W N IK Ó W - O W O L N O Ś Ć  

I D E M O K R A C JĘ  

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I

Warszawa

z a ś w i a d c z e n i e  <Ns 3 9 2 6 4 4

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że
Z o f i a  L is o w sk aObywatel [ka] 

syn [córka] K a z i m i e r z a

zamieszkały [a]. w

1 5 . 0 5 . 1 9 2 2  r .
[dzień, m iesiąc , rok]

00-489  W arszawa,

[im ię i nazw isko]

_____ urodzony [a]-----
Warszawaw

[m iejscow ość]

—• jest członkiem zwyczajnym ZBoWiD, nr legitymacji * W-22644

Zaświadczenie' jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba­
tantów i więźniów obozów koncentracyjnych”, [Dz. U. Nr 34, poz. 136].
Jednocześnie stwierdza się, że w rozumieniu przepisów art. 8 tej Ustawy do okresu zatrud­
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

dDOzy j e n i e c k i e p a ź d z i e r n i k  1944 maj 1945 r

[rodzaj działalności o k res  od — do]

Łącznie _ 8 m i e s i ę c y

* n iep o trzeb n e  sk reś lić  

Wzór Nr I zam . lOT/Wa CZG 2782 10. X II, 75 r. 4000 bl. a  200 k.12



1 5 l u t y  7ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ ; Warszawa, dnia ............................... 1976 r.
Zarząd Województwa Stołecznego 
Komisja b. Więźniów hitleryzmu

Klub b. więźniów obozu koncentracyjnego. ~
Wię z l e n i e PAWIAK ’•

Warszawą, u j , .L i t e w s k a  1 1 /1 3
adres Klubu:

Nr /

O Ś W I A D C Z E N I E

. Na podstawie ewidencji ni Klubu i wywiadu środowiskowego oświadczam, że Kol. ..... ........... ............
Z o f i a  LISKOWSKA -  A r c i m o w i c z ( c ó r k a f  ar' im i o r -̂a  -ur. ...15......9.2......... I 1

1 dzień
' -i c.o o v> •' ..... „1.

/na 3............................ / ..... 1 - ...tz........... ...zamieszkały: .....‘.i:.:;:..:......:.. . ..,/
'm iesiąc  rok  .. . . u l ic a .......

00-4-89 ^W arszaw ą / ' / .
kod—miejscowość

był więziony w (kolejno wymienić pobyt w każdym', .'więzieniu — obozie*) ..................... ... :
E.e^i.ak....................  w czasie od „7..l.^.gi.^.C.. do 23...nr obozowy............................ .............. :...
..l..:.....:.L..:.::.r...;...!'.........„i.... w czasie od ......... ............  do ...:.......nr obozowy............. ........ ....... :.......

.... .......... .......... :....... .... w czasie od ....4.1....;..:............:..:.. do ....:... ............... :.... nr obozowy ........... ............ i.... .

Dodatkowe infnrmacie: *1 ^ ■- T  .1943 i** z w o ln i  o r> 3. - n r
b ę d ą c a  w ' 'c iąży  ś  ■

na: p o d s ta w i# -  o ś w ia d c z e ń  dwóch

' ' '
‘ - '•' »;•>. ' . . - ,v . • -7 . '■ r ' 7 • . ’ • - '

K o l Z p f i a  LISSOWSKA-lrcimowicz : jest (n ie_ iest członkiem ZBoWiD od roku

jest), nie ijest członkiem n. Klubu od JJ.©g.<..A6.4-4-/-4-5roku-" ■

*) n ie p o trz e b n e  skreślić (im ię i nazw isko)
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SMSffl W a r s z a w a ,  d n i a

I7V3
> ; '* • ..../•**/....  197.^7) r.

M okotow ska 14. Tel 28-52-01
F O L S K S  C Z E R W O N Y  K R ^ Y Ż  ■' A d res  pocztow y W a rsz a w a  10. sk ry tk a  poczl. Nr 47

ZARZĄD GŁÓWNY
BIURO INFORMACJI I POSZUKIWAŃ ^  , .

O dpow iedz na pismo

»-B.,.I«*,-48902/P Nr zdnia................. , ......
Konlo w NBP IV O d d z ia ł M iejski 

N r 1528-9-46507

W Y C I Ą G  Z D O K U M E N T Ó W
, " .., • ; r  L •••>■

N a z w is k o  ARCIM0W1CZ --------------------------------  Im io n a  Zo f ia   1--------

D a la  u r o d z e n i a  1 r; „ Y  „ 1 9 2 ^  ^ . -------------------  M ie js c e  u r o d z e n i a  W a r s z a w a

Im io n a  ro d z ic ó w  Kaz im ierz ,  matka z d.Grużewska-20™0  ̂ kosmetyczka

O sta tn i  a d r e s  . ---------------------------------------------- ---------------------------  S to p ie ń  san i ta r iu szka
i p rzy d z .  wojsk .

p. . ____
w z ię c ia  d o  n iew o li  3 * X . 1 9 4 4 r . ---------  w  W a r s z a w i e -------p r z e z

Data  p r z e k a z a n ia  30.X.194-4r. ---------------z oLozu jeńców wojennych w Łambinowi­
cach ----------

Do Sta lagu  r.r-^-K»V'YDe?c ' — ------  przez ---------------------------------- ------------

Numer 106811/318 -----------------  j en ie c  wojenny w n ie w o l i
ienca n i e m i e c k i e j --------------------

Przeniesienia:

1 3 . X H . 1 W r . -  S ta la g  I Y - A .  -----------------------------------------------------------

Osta tnia  wzmianka 
w dokumentach :

Uwagi- -ARCIMOWICZ Z o f ia ,  ur. 13»V* 1922r.-Warszawa, c .Kaz im ierza  i  Stan is ławy 
z zawodu kosmetyczka, zam.-Warszawa, z a r e je s t r ow a ła  się"
29 .X I I .1945r .  w Polskim Czerwonym Krzyżu w “ arszawię jako powracająca 
z Frankfurtu n/Menem.

Pods tawa:

L.str .PCK-20398, 6319

Adresat: '
Pani

Z o f ia  LISOWSKA 

0 0 - 4 8 9  i ^ 3 £ £ 2 a w a

a t

. .Z e S D Ó l”  Z. 1461 - 50.0l>0
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Zofia Lisowska Warszawa 18.01.1977

Wspomnienia dotyczące mojego aresztowania i pobytu w więzieniu 

na Pawiaku w okresie od 07.07.1942 do 29.01.1943.

Urodziłam się 15.05.1922 w Warszawie, jako córka Stanisławy 

i Kazimierza Wesoły. Z rodziną mieszkałam na ulicy Złotej 62.

Do organizacji nie należałam, ale zdawałam sobie sprawę z tego, 

że w naszym mieszkaniu, jak również w naszej budce w hali Mirowskiej są

punkty kontaktowe. Czasem przenosiłam jakieś paczki pod wskazany
fz. MŁ

adres. Do organizacji^ natomiast należała moja starsza siostra Janina 

Kołodziejska,/jej mąż Antoni [ps. . Matusz*'. Budziłowiczlf -  referent
suh"-*} & e ffaet* Ma*

polityczno-narodościowy wydziału bezpieczeństwa ] im  oj brat Bolesław

Wesoły.V

Należało wówczas wszystko usunąć z domu w czym i ja pomagałam. Mąż 

siostry i mój brat zaczęli się ukrywać. Ponieważ dotychczas utrzymywali 

nas prowadząc budkę w Hali Mirowskiej, musiałyśmy z siostrą Janiną ich 

zastąpić. Wiedziałam, że aresztowano p. Stadnicką, ale czas mijał, a my 

spokojnie handlowałyśmy.

Wreszcie nadszedł ten dzień 7 lipca 1942 roku. Od rana w halach 

panował nastrój zdenerwowania. Wszyscy szeptali, że chodzi jakaś 

komisja. Nikt nie wiedział jaka. Sądzono, że szukają nielegalnych 

towarów, a to było gestapo. Zdecydowanie przyszli do naszej budki. 

Siostrze kazali dalej prowadzić handel, mnie zaś odbierać telefony, tak 

żeby nikogo nie odstraszyć. Zaznaczam, że ze względu na hałas jaki był 

w hali, mieliśmy dwie słuchawki i tę drugą podnosił gestapowiec. 

Aresztowano wtedy poza nami wiele osób. Wszyscy klienci, którzy 

podchodzili byli w niebezpieczeństwie. Pamiętam jednego, który sprzedał 

nam sardynki. Aresztowany przesiedział na Pawiaku cztery miesiące, po

Wsypa nastąpiła w kwietniu z chwila aresztowania p. Kwiatkowskiej.';

Waldemar Grabowski, Polska Tajna Administracja Cywilna 1940-1945, Warszawa 2003 £
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czym został zwolniony. Drugiego, który tylko przechodził zatrzymali 

i zażądali dowodu. Znaleźli przy nim gazetkę. Zbili go na miejscu, potłukli 

mu okulary. Z naszych najbliższych sąsiadów, braci Kazimierczak, starszy 

się uratował, młodszy Władysław został aresztowany. Inny sąsiad 

Czarnogórski uciekł zostawiając otwartą budkę. Telefonował w czasie jak 

było gestapo, ale tak mądrze zadawał pytania, że i ja mogłam mądrze 

odpowiedzieć, dzięki czemu uratował się. Po tym wszystkim gestapowcy 

kazali ustawić się parami, pod rękę i iść na tyły Hal Mirowskich. Tam 

czekały na nas odkryte auta osobowe. Tak dowieziono nas na Szucha, 

gdzie przeprowadzono selekcję. Cześć osób została zwolniona jeszcze tego 

samego dnia. Przesłuchania trwały do wieczora. Na Pawiak dostarczono 

nas dosyć późno,bo było już prawie ciemno. Na dalsze przesłuchania 

brano nas z kwarantanny i już z celi nr 43. Oczywiście bez przerwy pytali

o szwagra i brata. Bili, straszyli, że będą wbijać drzazgi. Bałam się 

strasznie tortur na szczęście nie doszło do tego. Bicia się nie bałam. 

Pamiętam bardzo skatowanego mężczyznę w boksie na dole. W czasie 

przerw w przesłuchaniach, byliśmy tylko we dwoje. Miał pokaleczoną, 

bardzo spuchniętą głowę i widocznie wykręcane dłonie, bo wyglądały 

strasznie. Obiad, czyli wodę z rzadką kapustą podano tylko mnie, więc 

przyłożyłam swój kubek do jego ust. Wypił, nigdy nie dowiedziałam się kto 

to był.

Latem 1942 roku odpluskwiano Pawiak. Przesuwano nas wtedy 

z jednej celi do drugiej. Widziałam wtedy więźniarkę prawdopodobnie 

nazywała się Kwiatkowska. Leżała w izolatce naprzeciw nieprzytomna, 

otruła się lub ją  otruto. Niemcom bardzo na niej zależało, bardzo starannie 

ją  ratowali. Z chwilą, kiedy zaczęła dawać znaki życia zabrano ją. 

Obserwowałam to wszystko przez wizjer. Przez kilka dni byłyśmy z siostrą 

zamknięte w karcerze, który znajdował się na podwórzu gospodarczym. 

Widziałam tam wiele bogatych rodzin żydowskich. Były małe dzieci. 

Wszyscy oni wierzyli, że zostaną wysłani do Palestyny. Co się z nimi stało 

nie wiem.
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Niestety nie pamiętam wszystkich koleżanek, z którymi byłam 

więziona. Zapamiętałam Marię Bielicką-Szczepańską, Sabinę Lipińską, 

Zosię Krasińska, Dankę Kobyłecka, Jankę Kobylańską, ciężarne Halinę 

Michalską i Zofię Mrozowską, dwie siostry Więrzbieckie (kaleki), 

p. Włodarkiewiczową, która prawdopodobnie została rozstrzelana, 

p. Malinowską, p. Lisowską, której córka była w celi młodocianych, dwie 

panie Klewicz. Przez te siedem miesięcy było znacznie więcej więźniarek, 

ale zawodzi mnie pamięć.

Z personelu szpitala pamiętam dr Czuperską, no i oczywiście Nano, 

czyli Kononowicz. Zjawiała się w celi jak dobry duch i umilała nam życie 

wesołymi opowiadaniami. Byłam również kilkakrotnie badana przez 

ginekologa, który przychodził z zewnątrz. Był czarny, niskiego wzrostu. 

Nazywał się Henig lub Kenig. Bardzo mnie pocieszał, żebym się nie 

martwiła swoja ciążą, a było czym bo w chwili aresztowania nie zdawałam 

sobie sprawy, że jestem w poważnym stanie.

Osobny rozdział poświęcam p. Stadnickiej. Nazywałyśmy ją  

hrabianką Stadnicką. Była tak strasznie bita przez gestapo. Siedziała 

w izolatce po wiele tygodni w ciemnicy. Na Pawiaku widziałyśmy się 

kilkakrotnie. Kiedyś przesłała przez funkcyjną dla mnie chleb i cebulę ze 

słowami, że jestem najmłodsza ze sprawy i niewinnie cierpię. Innym 

razem w trakcie mijania na schodach wcisnęła mi w rękę kilka tabletek 

pabialginy i powiedziała, żebym to połknęła przed badaniem, a będę mniej 

czuła. Nie pamiętam tylko, czy to było na schodach na Pawiaku, czy 

gestapo. Gdy nadszedł dzień transportu do Oświęcimia przyszła pożegnać 

się z nami. Bardzo się wtedy cieszyła, że skończy się bicie. W trakcie, 

każdego transportu cele były pootwierane więc pożegnania były możliwe. 

To była wielka bohaterka. Niemcom odpowiadała hardo mimo tak 

strasznego bicia. Jej słowa w gestapo: „wiem, ale daje słowo honoru 

polskiego oficera, że nie powiem".

Wigilię i Święta w 1942 roku spędziłam w tej samej celi nr 43. Dano 

nam na obiad dużą ilość kiszonej surowej kapusty i dużo kartofli 

w mundurkach. Zatrzymałyśmy to, aż do kolacji. Każda była tego dnia
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najedzona. Stoły zestawiłyśmy razem. Cele nam na tym oddziale 

otworzono wieczorem. Choinka ustrojona kolorowym papierem stała na 

korytarzu przy szpitalu więziennym.

W dniu 17 stycznia 1943 roku nastąpił pierwszy transport na 

Majdanek. Na trzy dni przed tym przywożono mnóstwo ludzi z łapanek. 

Pawiak pękał. Spałyśmy pokotem na podłodze. Kiedy zaczęto wywoływać 

nazwiska przeznaczonych do transportu i wywołano moją siostrę Janinę 

Kołodziejska, a mnie nie wpadłam w rozpacz. Siostra wyjechała, a mnie 

zaprowadzono do szpitala, żebym się uspokoiła. Dowiedziałam się wtedy, 

że również ja byłam na tej liście, ale wyreklamował mnie szpital bo byłam 

już wtedy w ósmym miesiącu ciąży.

Pawiak po tej wysyłce zrobił się pusty. Skomasowali nas w celach

i przenieśli mnie do celi bliżej szpitala. W dniu 29 stycznia 1943 roku 

wywołano naszą celę do kąpieli. W łaźni mówili, żebym się nie myła. 

Ponieważ się uparłam zastrzegli, żebym nie myła głowy. Zaczęłam się 

denerwować. Niedługo dowiedziałam się, że idę na wolność. 

Zaprowadzono mnie do kancelarii Pawiaka męskiego i zwrócono mój 

depozyt. Buda już czekała. Nie mogłam się od razu wdrapać z racji swego 

stanu i zdenerwowania. Wobec tego jeden z eskortujących pomógł mi 

solidnym kopniakiem i od razu znalazłam się w samochodzie. Jeszcze raz 

zawieziono mnie na Szucha i jeszcze raz miałam przesłuchanie co mnie 

mocno zdziwiło, bo po siedmiu miesiącach już naprawdę nic nie 

wiedziałam. Po tym nastąpiły przestrogi czego mam się wystrzegać i jak 

się zachowywać. Dostałam papier zwalniający z Pawiaka. Z tego pokoju 

wypuszczono mnie samą. Trzymając papier przed sobą szłam korytarzami 

dygocąc ze strachu, że każdy może mnie znów zatrzymać.

W krótkim czasie po wyjściu dostałam z organizacji paczkę 

żywnościową. Łączniczka mówiła o dalszych przesyłkach, ale 

zrezygnowałam i poprosiłam ją , żeby dawali je innym, którzy mają mniej 

niż ja. Odbiór tej paczki musiałam pokwitować.
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W marcu urodził się syn Andrzej. Jakiś czas był słaby i chorował. 

Trzeba było mu wstrzykiwać domięśniowo krew, ale wszystko się dobrze 

zakończyło.
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'W . -2 d«( .

W » o  2,1, H

Michał Komuda Warszawa 13.03.2008

01-926 Warszawa 
Tel.:

Szanowni Państwo;

Dowiedziałem się, iż trwają prace zmierzające do wydania kolejnego tomu 

wydawnictwa S ylw etk i k o b ie t  -  żo łn ierzy. Śledzę z zainteresowaniem rozwój tej cennej 

inicjatywy mającej na celu ustrzeżenie od zapomnienia losów Polek pełniących służbę 

podczas II wojny światowej. Jednocześnie postanowiłem zwrócić się do Państwa 

z pytaniem, czy byli byście Państwo zainteresowani zamieszczeniem w swoim 

wydawnictwie biogramu mojej babci Zofii Lisowskiej (z pierwszego małżeństwa 

Arcimowicz). W tym celu pozwoliłem sobie zamieścić poniżej podstawowe informacje 

dotyczące mojej babci.

Zofia Lisowska z d. Wesół' wie. Podczas

wojny, 7 lipca 1942 roku, będąc w pierwszym miesiącu ciąży została aresztowana przez 

Gestapo w konspiracyjnym punkcie kontaktowyrn.^ Osadzona w więzieniu „Pawiak" 

spędziła w nim siedem miesięcy, po których na skutek zbliżającego się rozwiązania 

została zwolniona. Swoje wspomnienia z tego okresu babcia spisała w 1977 roku 

w formie rękopisu. Wspomnienia te liczą pięć stron i nigdy nie były w żaden sposób 

popularyzowane. Pobyt babci na „Pawiaku" został potwierdzony oświadczeniem ZBoWiDu 

(Nr. 000204) z 15 lutego 1977 roku.| Podczas Powstania Warszawskiego babcia dołączyła

do formujących się oddziałów zgrupowania Chrobry II. W plutonie ppor. Bogdana 

Łuczyńskiego „Kmicica", II kompani, I batalionu kpt. Tadeusza Przystojeckiego „Lecha 

Żelaznego" pełniła służbę łączniczki i sanitariuszki pod pseudonimem „Zula". Podczas 

walk na skutek bombardowania została ciężko ranna. Jej udział w Powstaniu 

poświadczają następujące publikacje: Katarzyna Utracka, Z g ru p o w a n ie  „ C h ro b ry  I I " ,  

Warszawa 2004, s. 208 oraz K ro n ik a  Pow stań P olskich , Warszawa 1994. Babcia opuściła 

Warszawę wraz ze swoim zgrupowaniem 5 października 1944 roku. Z obozu 

przejściowego w Ożarowie trafiła do obozu jenieckiego w Lamsdorfie (numer jeniecki 

106811/318). Następnie 30 października została przeniesiona do Stalagu IV-B 

w Muhlberg, a półtora miesiąca później do Stalagu IV-A w Hohnstein. Pobyt w obozach 

jenieckich został poświadczony zaświadczeniem ZBoWiD-u (Nr. 392644). W maju 1945 

roku obóz został wyzwolony i babcia wróciła do kraju. Za swoją działalność została 

odznaczona Warszawskim Krzyżem Powstańczym (Nr. 10-95-240), Krzyżem Armii
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Krajowej (Nr. 37-95-305) oraz odznakami: pamiątkową Żołnierza AK Akcji Burza (Nr. 

11/43/07) i Weterana Walk o Niepodległość (Nr. 496384/60). Babcia zmarła w Warszawie 

w 20 października 2000 roku. Pośmiertnie 12 marca 2003 roku została awansowana 

przez MON do stopnia porucznika.

Jeżeli obszerniejszy życiorys mojej babci okazałby się dla Państwa publikacji 

przydatny uprzejmie proszę kontakt telefoniczny lub listowny. Z góry serdecznie dziękuję 

za poświęcony mi czas i pozdrawiam.

Z wyrazami szacunku
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